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ProKlamacja uchwały 

w sprafwie granic Polski 
* . a • ' • • W 

Dzisiejsze uroczystości w Sejmie 
Howy marszałka I premiera 

(Telefonem z Warszawy). 
O godzinie 4-el nad ranem.: Na posiedzenia tem nastąp*: 

psa prezes salidstrów otrzymał uroczysta proklamacja uchwały I 
dtipesTc. zawierająca całkowity Rady Ambasadorów, poczcm' 
tekst uchwały Rady Ambasado- < marszałek Sejmu 1 prezes gabl-; 
rew w sprawie granic Rzeczy- neiu. generał Sikorski wypo-
pospolltei. j wiedza mowylpawlązując Je do 

Około godziny 10-ei rano doniosłe! chwili dziełowej. Jaka 
tekst ten został zakomunlko- przeżywamy. Na tem porządek 
waay panu marszałkowi Rata-; obrad będzie wyczerpany, 
(owi Na mocy porozumienia te-; W Sejmie obecny będzie dzi-
10 ostatniego z szefem rządu. | siaj pan prezydent Rzeczypo-
na godztoe 3-cia bo południu i spolltei oraz korpus dyplomaty-
zostało zwołane specjalne po- jczny. 
•Mżenie Sejmu. 

Podpisanie protokułu w sprawie 
granic Polski i 

Wezwanie do rządów polski i Litwy 
PARYŻ 16. .3 (PAT). Proto-j rwanie do rządów Polski I U-

kał w -sprawie granic wschód- twy. abv przystąpiły do fak-
ntch Polski podpisany został]tycznego wytyczenia granicy 
przez Pełnęarćgo, Zamoyskie- j na miejscu. 
go oraz przedstawicieli angiel-' PARYŻ 16. 3 (AW). 15-go b. 
aJnctOk włoskiego 1 Japońskie-[m. o godg. 5-eł aoaoi 
fco. T « b e twotwrihi wvtr*»tt ^ ń ^ 
szczegółowo. Jak przebiega II- - . . _ - _ 
aja wschodniej granicy Polski: 
granica pomiędzy Polska a Ro
sła pozostaje ta sama. laka u* 
stall traktat ryski: szczegóło
wy opla granicy polsko - lite w-

. sutej zawiera długie wylicze-
nta miast t miasteczek pograni
cznych, poczynając od okręgu 
Suwałk al do granicy U;tew-

Koro, w KU 
j»ra< 

Ohydna zł 
czternnstoli 

miewalają 
laki 

BMKtAle 
dziewczynki 

Smith Kim jest profesir James 
z olicy SiaUOewitzf? 

(Telefonem | Warszawy). 
W jednym z dzienników wer-t* Przed dworna dniami Marja 

szawsklch ukazało sie ogtos*e-|)Ch. przybiegła, z płaczem do 
nie tej treści: . |ewej siostry, oświadczając, że 

Praktrkaaflta do 
•ziikhAua. Sienktewku 3—1». fcarofesor" Jazses dopaśctł sie 

Oczywiście, nazajutrz P°*JT zSodpi 
wskazany adres Zgłosiło sta*_ / 
kilkanaście młodych pank»ek.f»l«J o s ? l , i e - ' , , ^ 
poszukujących zajęcia. §•• Szwagierofiary uda)tato nie 

Na drzwiach rzekomego Mir frwłocznie do mieszkania Sml-
ra widniało ogłoszenia: Mha, tacz ten wypartsie zarzu-

— B. Snłth. Otwwtoaadilli]iBImanego Dltt przestępstwa. 
««weów. t«^JJ£J***?*'\ Zawiadomiono o <wwyzszem 
^ l ^ S ^ S C S l 0 " "^^9#& korntearjat, skąd delego-! 

i d K y M ^ Ć ^ ^ £ p » « aresztowania -profesora-14-letnla Marla l/h., zaimeas- ^ ąmA„^ „ h M «in*«i* «u xd 
kata u rodziców przy olicy Łuc 
kiej. 

dorów podpisali aa Oual D*0r-
say PhlbbSł. przedstawiciel am-
bnsady anielskiej w Paryżu, z 
ramienia Franci! Poincare, A-
vc.7.zana - ambasador włoski 1 
Matsuda -- przedstawiciel Ja
ponii. 

Pod podpisami przedstawi
cieli Ri>tiv ambasadorów poło
żył swój oodris Jako kontrasy-

skieL Protokół zawiera też we- gnate po w' eolski Zamoyski 

Mizerna rola Dana Colby'ego 
Ma intryga Jego Mc udała sk) 

PARYŻ 16. 3 (PAT). Jak do-; ostateczne decyzjo w 

Młoda 
posiadała jaz pewna, prattykaf 
biurową 1 władoroości fachów' 
nabyte na kursach" 

brjrfi?. • , .T- *-v-»»,ini-
Zpo§ró4 Bez _ 

tek p. James (właściwie, 
Jamln) Smith, t^rtutafacy aloprO 
fesorem. wybrał dwte aand-
nlejsze panienki, w tem Mark 
Ch.. 

odznaczająca ale ałezwykła 

łan Jednak zdajfcył ulotnie sie w 

W mieszkaniu przestępcy 

„New York HerakT. b. se
kretarz stanu w rządzie prezy-! 
denta Wilsona. Colby. działa
jąc tako rzecznik ukraińskie! 
Rady narodowej, ewttił stara
nia, aby powzięcie decvzu przez 
Rade ambasadorów w sprawie 
granic wschodnich Polski zo
stało odroczone. 

Jeszcze w ostatnie! chwili -j-
siłował on w tym kierunku in
terweniować a ambasadora St. 
Zjednoczonych w Paryżu Her-
ricka oraz u konlerencfi amba
sadorów. Colby*ekHu jakoby <•-
biecywano w śwóim czasie, że 
będzie miał możność osobiście 
Interweniować u Rady amba-

ofiarując jej na początek 50 ty
sięcy miesięcznie. 
Stosunki, panujące w JjłBrze", 

mocno zdziwiły nową urzędni
czkę. Pracujące tam panienki 
mówiły szefowi po- imieniu, cno 
d7lły z nim do* teatru, do cukier 
ni. 

pHwÓBCf. 
' Profesor ofiarował 5 ml 

nów kaucji za pozostawienie 
wolnej stopie. Jednak 
Śledczy pozostał głuchy w< 
tej propozycfL 

Na stronicy 356 spisu abonefl 
tów sieci telefonicznej warszaW 
sklej widnieje nazwisko—Smith 
James, profesor. I 

Kto był ten człowiek, skąd 
przybył i czen sie trudnił—dof-
wiemy się Jutro. 

sprawie 
crar.lc wschodnich Polski. .. 

Idy Jednak sprawa tej inter
wenci; poruszona została na 
decydującym posiedzeniu Rady 
arrtbjMłdorów. Rada żaoplnfo- , 
wała, że nie iest trybunałenui 
ih\ słuchać mów obronnych! 
czyichkolwiek rzeczników, o-
rpz że n!c może iuż dłużej od- Wczoraj z samego rana W 
k:adaC ni wzięcia aMecyzB. na! tramwajach miejskich wyhfl 

<>ra Pniaka czeka od lat 4-ch.jchło bezrobocie. Na miasto ale 
Ziednoczo-! w y r u s z ani jeden wóz. StraJ-

Bezmyślny stcąjk 
Naraził dzisiaj rano niezamoiną 

lodoo§l B« iibwe cierpienia 
(Telefonem z Warsza\vy). 

Wczoraj z samego 

sadorów. zanim powzięte beda sŁic' 

Ambasador St, 
:nd: Herrick był obecny na po 
c'..-dzeniu konferencji, a zapyta
ny co (k« opinii St. ZJednoczo-
iiyc'1 rx!--tmowM ale interwen
iować w sprawach, dotycza-
fsch r-j- i.iacj! granic europej-

Bankiet u posła Zamoyskiego 
PARYŻ 16 ? (AWI 

•olski w Paryżu 
'.nd\v'<i v.rvda( \\Lzora.i śniada-i stanów 
•lic. n.i którerp obecni by-'carstw 

Poseł | ca'Mv."1 

Maurvcv Za.-(c,ocviii-. V iwnit/rzonym za 
nelnoprawne 

'iî cc nośród mo-
uropy. W odpowiedzi 

1'oK 

M>r7\Ti,crziinycb-. ministrowi? i zabrał g'os minister skarbu La. 
?riyni(.r/.<mych-. ministrowie isteyrie. • podkreślając zawsze 

•-.•PC•.I--.LV fjior, Latteyrie. Podj;:oraee i szczere wzijiedem 
/<i śn sdar.ia przemawiał po-|Polski stanowisko Francji. 
''i /imovski. dziękując rao-

Minister SKrzyńsKi u 
PA'A Z ].,. ? IPVD. Wczo-

iii inin-tcr Skrzyń .• a i P' ;.łL 
ski pr/.vir:tv 
L-arćzo. 

p. Poincare'go 
zo«ta? przez Poin-

Przyjęcie na cze$ć polskiej misji 
eKonomicznej 

PARYŻ 15. / 
f̂ er ifrzemys/u 

1 'AT). Mini-i wydal dziś przyiccie na cześć 
handlu Dier I polskie i itilsfl ekonomicznej. 

kuje wyłącznie t zw. słnłba 
ruchu t. j. konduktorzy«l mo-

j torniczowie. 
' Jąknie „Kurjer" dowiaduje, 
kapowiedz strajku została wy-
j dana -wczorai późnym wleczo-
' rem. tak. że dzisiejsza puhłłcz-
jnnść rano była najzupełniej 
nieprzygotowana do tej przy
krej niespodzianki 

1 Przyczyny strajku są baga
telne. Me chodzi tu ani o pod 
wyżki, ani o termin wypłaty 
pensyj, ani o przedłużenie dnia 
roboczego — jak krąży po mięt 
ście pogłoska. 

Powodem strajku było . 
sowanie istniejących od 1919 
roku rezerwowych bcygad, fa
chu na krańcowych, stacjach 
poszczególnych linii. 

Skasowane brygady zatru
dniono na stacjach tak. te nikt 
pracy nie został pozbawiony. 

Służba rudm domaga ale 
przywrócenia dotychczasowe
go staau rzeczy, a to ze wzglę
du na kulruminutowy wypo
czynek. Jaki utraefla dzięki 6»[ 
wema zarządzaniu, 
! Jforler" Cnrwtw eJawaf . 
Jut niejedaokrottaa w oJMpHrr«kcla ate uwzgladatta. 
słusznych praw nniuJaHll> r 

tramwajarzy Ale tym razem 
musimy z cała silą ootepić 
pochopność do strajku. Po 
Jest naprawdę błahy, ażeby 
tą Warszawę pozbawiać 
niezbędnej lokomocji, w dodat
ku nteuprzedziwszy jej o te 
Tramwajarze warszawscy tym 
razem miarkę przebraH. 

Dyrekcja tramwajów Ke 
swej strony objaśnia nas, że 
skasowanie rezerwowych btty-
gad byio podyktowaBe wzglę
dami koniecznej oszczednośd. 
Był to wydatek zbyt kosztow
ny, a dzisiaj już zbyteczny, ze 
wsgledu na fakty. Iż frekwen
cja znacznie zmalała, a ilość 
wozów sie powiększyła. 

Pertraktacje toczą sie dd sa
mego rana. Istnieje nadzieja, U 
Jeszcze dzisiaj po południa ru
sza wszystkie llnje. 

Co do innych wydziałów,^ a 
wiec elektrowni, służby a k » I 
warsztatów, to praca odbywa 
sic tu normalnie. * 

* 

O godztnie 11 m. 50 tramwa
je zostały unicJiomiona. i 

Strajk. Mory wywoła! Cferae 
acijanakt Związek tramwaja
rzy, został zażegnany/ I 

Foetnlatow strajkujących dy 

Nie wota pozbawiać 
lM)wrttawk na ćwkrenja 

iwe i 
- i 

/ ,., ar %• i ! 

Roipartatlttaiwt Kamisarza Iząio 
M a t . 

. — * * * - • mimsawann 
wych przystępuje 
dnie z uchwała. 
strów,z!dnJa28. 
pro-
ćwiczafl 
nika 1897, 

W 
ją sie słyszeć, 
kojenJa 
czycn. ze fi' 
wód pracodawćaam 
zania tanów.' 

Kqi . . . 
Warszawa 
myfl 1&Ł3 
WOTr70*v 
sunek : 
biorcy, 
skową 1 do 

J, eav i ^ Warassmry 
ffsiafonem z Warszawy). 

fJCO-
mhii-

do.prze 

weiske-przedmiocie aajnm nahaj, as*-

4 o rairwlą-

moae być przez 
służby wojskowej 
nie rozwiązany. 
za wykfi 

5 powołanej Ustawy. 
Konna arlały 

na żądanie zahti 

oftenaJja tk) Im, 
tik Wóre i 

.z^tocanłe 
wl działuSpraw 

YŁlmlsartatB rzaok, 

'w'fc 
- aa-ss, st 

Jak wiadomo,- komisja ttar-
bowo-bndzetowa Senatu wpro
wadziła zmiany do tekstu uała 
wy, już uchwalonej 
Sejm, a tyczącej ale opłat 
płowych i podatku od 
i darowizn. . > 

Gdyby na dzteieiaaam peaie^ 
dzenłu Senata te aoprawki 
stały uchwalone przez 

rłMfaaąatrf^aaBaBaBBat - 'Aaaaa lM aaalfeal 

ula byłyby wMUT^riaty om 
S K a U M a ; ffITZ W a P l W W a a W M L I 
j _ A - i . i n i i i » ś a > ^ ^ ' âWĝ âVaiMSaaA < 
z ox)TycaczaaowąBsi, oaeauBBi 
stempnwenu, aowe ipaaaor •»• 
oa pnynoan • 'aaafnwaa aaa> 
stwatożdw)daa7o»ÓJala». | 
nów marek wleaet r 

Btawa M i k a literacka 

Dnia 13 114 e, nt odbyły ale 
w Łodzi, w uiiejacewajaulFil
harmonii dwa odczyty Jana 
Lorentowłcza p. t JNowa Pol
ska Htet-acka". 

Prelegent przedatawtł słu
chaczom obraz literatury pol
skie] od początku wojny ze 

szczegóiaem 
utworów' 
grup^HteiacklCli 
stów, formistów, 
raz grupy «S 

Sala była 
brzegi. 

PH7t 3*75. ' 
p m i U M , 

Z CHEŁOY 
(Telefonem z Warszawy). 

Ak-

^ ^ M W B Y 

Wtadia OJ0. 
L O T ZASTAWNE 

s«tlMr»-J~ 

« - . i - ' J tV SJsaaY' 

http://�.i--.lv


ta miejsc 

tstfistwem iW Mteł** 
^ Gospodarka finansowa dyjwł-

tarzy magistrackich u Warsza-
e staje się nietjespieczen-

i.»iem dla całego naszeco pań
stwa. Wszys tk ie ruchy rewolu
cyjne, niosące paftstwu albo ka
tastrofę, afbo bardzo niebezpie
czne wstrząsy polityczne i gos
podarcze, zawsze zaczynały się 
w stolicy i miały za źródło głę
bokie niezadowolenie mas lud
ności stołecznej. Uczy tego re 
wolucja z 1848 r„ której siedem 
dziesiątą piąta rocznice w lu
tym i w marcu święcono w P a 
ryżu , w Wiedniu, w Berlinie, w 
Mediolanie, ówczesnej stolicy 
Lombardii , w e Florencji, stolicy 
ówczesnej ToskanJI. w Rzymie, 
Stolicy Pańs twa Kościelnego, w 
Budapeszcie, w Dreźnie, cdzie 
mało pod owe czasy /.nąny ka
pelmistrz królewski Ryszard 
Wagner walczvł przeciwko 

pisilovfcy przeciwko Państwu 
polskiemu przed sądem 

kadzie - ulicznej. Stolica była i 
jest siedzibą rządu centralnego. 
Kto w rozpędzie rewolucyjnym 
obali ten rząd, sam chwyta wfa 
dzc i staje się panem całego 
kraju. 

Dlatego w państwach monar-
chicznych rząd zawsze dbał 
specjalnie o zadowolenie ludno
ści stołecznej. Napoleon III 
przez szereg: lat prowadzi! ol
brzymie roboty publiczne, to 
jes t p rzebudowywał Paryż , by 
dos tarczyć robotnikom, rae-
mleślnlkom, kupcom sposobno-
Sd 00 ciągłych zarobków. Ce-
a r z Francfszek Józef I. nauczo 
ny doświadczeniem rewolucji 
w 1848 r„ pod koniec której 
wstąpił na tron, karmił dobrze 
swoich wiedeńczyków. Władze 

Co pawledileil obrońcy Tooełttza I towarzyuy 
P o pauzie adw. Smlarowski 

wniósł obronę za rieflłchówn*. 
Była to 

szczero i m a 

P rzez cały wczorajszy dźiefi 
t rwa ły przemówienia obroń
ców. 

Długi lob soereg rozpoczął 
adfw. Szamansftf. który doma
gał się przedewszystkiem innej 
kwalifikacji czynu inkrymino
wanego Leonowi Toeplltzowi, 
a pozatem dowodził, że dąże
nie do zmiany ustroju społecz
nego, do czego dąży partia ko
munistyczna, jest s tare jak 
świat. 

Był to bardzo ładny, choć 
zbyt znany sposób obroiiczN roz 
topienia winy danego oskarżo
nego w morzu mchów społecz
nych. 

Szkoda, że adw. SttiimańsM 
nie powiedział nic o tern. ?x 
przykfad Rosji chyba pokaza' 
nawet ślepym, że c>'>aUn\\1\i 
zmiana ustroju społecznego jcv 
niemożliwa i że komuniści, 
chcąc niby to zreformować u 

i pomysł pierwszorzędnego srra' 
cza. Był tó epizod skończenie 
ar tys tyczny. W oświetleniu 
adw. Smiarowskiego ezionkini 
organizacji koTminisrvLzne.>. 
maiac.i. według aktu oskarze-
iiia. ' i rm-adzlć kornunIstvcs!ny' 
A vw-ad o defensywie policyj
ne! — Jul ja Heflichówna — u- | 
kazała sic oczom słuchaczy ta-1 

ko dziewczę z dworku. W pa
stelowych tonach, u t rzymana; 
obrona, była zakończona w s k a | 
/aiilcin i-iożliwoś 
ne " i^-kar/onei 
ce ią dokument} 
vi1'- własność jej siostry 
lin\ rioflichówny. 

!'n przerwie obiadowej za 
bral głos adwokat Duracz. o-

Gwarancje Skarbu dla Kredytów 
spółdzielni 

Nowe p r o j e k t y m i n l i t e r | u m S k a r b u 

Jak sle dowi/duje ..Dziennik" go komisarza dla zwalczania 
ministerjuni skarbu przygotowuj drożyzny, 
je us tawę ramowa, mająca na! Opracowana b e d * * również 
celu uzyskanie parlamentarne-1 odrębna us taw* w sprawie (rwa 
go upoważnienia dla rządu do) rmicyi co do pomocy linanio-
udzielania ^warancy l / a poiv-! \vej sptMdzteW t t m d n l c z y c h . 
czki. które instytucje spółdziel- j Akcja ta, jako wiążąca się ści-
cze uzyskają w instytucjach ii-i śle z kwest ia bytu materjalne-
laiisowycl), a< w szczególności I go sfer urzędniczych, prowadzo 
tt Polskiej Kraipwei Kasie Po- ;na będzie prawdopodobnie 
>:\ czkowc.i. KredyU rc. clownie 'przez miniśterjum skarbu, ied 
iimowteacyine. beda udzielane 'nakźe w ijorozumferilu z nad. 
w mr i sch akcji nadzwyczajne- 'zwyczajnym komisarzem do 

zwalczania dro£veny. 

~ Labour Party potępia bohzewizm 
Oświadczenie przywódcy Mr*]l 

nie byl dyktaturą proletariatu. 
Jest raczej dyktaturą nad pro
letariatem. 
1 — Ktokolwiek uważał mirtę 

za zwolennika balszewizmu i są 
dził. że, opierając sie na moickl 
stosunkach z Krasinem czy Li
twinowem, miał do tego pod
stawy -• był w wielkim ble-

Przemawiając na bankiecie, 
ci. że z.nalezioj wydanym na swoja, cześć przez 
'compromituia-1 wyborców. Ramsay Mac Do-

moM stano-inald przywódca Labour Par ty 
Lwe-j (partia pracy), oznajmił: 

— Żaden z członków Labour 
Part?? nie żywi sympatjl dla sy
stemu bolszewickiego. Bolsze-

'strój ekonomiczny, faktycznie i hro'Jc'a oskarżonego P iwowar - i wiain rosyjski skompromitował 
, , , , . . .chcą schwycić v» (adze politycz I czyka i l iy ło to t. zw. , ,wyko-l*le na całej HnJf.Nfe jest I nigdy idzie! ' ' 

wojakom królewsk.m na b a r y - j ^ w s w o j c r i ,C L , j rzystywanie legalnych możli-t War*™™* i a L r o *i*A*ih 
I gdyby jeszcze do władzy j wości burżuazyjnego ustroju 

wówczas doszedł lud. i dla uświadamiania mas". Było 
Czy można dziwić sie spo le - | to korzystanie 1, tego, 'że w iła-

czeństwu, że zębami i pazura- jszyni reakcyjnym kraju istnieją 
mi broni się przed sowieckim I y.a<vu\ swobody obrony, którą 
ra jem? Ina p£lfiocv Jawno skasowano. 

Przemówienie adw. Sznmań-I Ponieważ w obronie kilka ra 
skiego. wygłoszone płynnie. | z v przebijała niedozwolona kry 
może nawet zbyt płynnie. bv-jV\k;i istniejącego ustaw odaw-
ło powtórzeniem bez najmniej- | s ;wa. przewodniczący sędzia 
szych zmian typowej obrony z , ' o r zvhowski musiał kilkakrol-
czasów obron politycznych w ul- - m w o l y w a ć 
1905 r. ! 

Warszawa, jako siedziba dyplomatów 
CwaKtrłiieia słeetm państw, reprezentowanych 

w stolicy Polaki 
Warszawa , jako stolica irfe-j Polski fliszpanja, Norwegja, 

podległej Rzeczypospolitej, jest iPrartcJa, królestwo Serbów, 
siedzibą dwudzlest-j siedmiu f Horwatów i Słowsjńców. Szwe 
reprezeutacyi europejskich, a-^cja i Holandia, 
merykańskich i azjatyckich; Następnego roku powołano 
oraz mmcluwa papieskiego. ' do życja poselstwa i przedsta-

A przecież czasy i stosunki 
uległy zmianie. Nikt nie potrafi 
dziś nakazać społeczeństwu 
szacunku dla tych niby bojow
ników wolności, ponieważ zna
my realizację Ich zamierzeni* 

Mimo, że przemówienie by
ło dość długie i bardzo wyglą
dało na obronę ^ zasadniczą i 
podstawową, acz może zljyt 
szk-'.>rsk dnos'.i.i!i dowie
dzieliśmy się następnie, ł e by-

P ł e r w s z s ""reprezentacją aa» 
krraniczna nlworztor.ą w Polsce, 
! po ogłoszeniti niepodległości. 

administracyjne dbały o to. b y ł la to tylko wstępna potyczka. 
naJfepSM w państwie mięso. Ja-1 Stuło tle to iajne.w chwIłŁ 
rzyny. zboie szły do' W l A ^ i r t a J j ^ J M J j r f j J * ^ ^ ^™Si 

łnWórego ludność tfostewała zaw 
» sze wlększaić olbrzymią robót 
' i dostaw pamrtiipowy^i 1 dtate-

s o cieszyła słę wielkim dobro
bytem z krzywda mieszkańców 

' prowincjj. 
^Jasz rząd Jest wprawdzie re-

DUblikański i nie ma potrzeby 
naśladowania'pod wielu wzglę
dami metod rządów monarełii-
oznych. Ale mimo. to powinien 
Bacznie uważać na gospodarkę 
miefeką w Warszawie. Jest ona 
bowiem tak nieudolna pod 
względem organizacyjno-admi
nistracyjnym, że stad wyras ta 
ją kłopoty finansowe, prowadzą 
ee następnie do błędów polity
cznych. Sam nadzór finansowy 

| rrądu nad kasowością i rachun-
* ^owościa magistratu warszaw-

sł iego nie wystarczy. Zło sięea 
Slebiej. Cała gospodarka miej
ska opiera się na błędnych pod
stawach. Jej organizacja datuje 
się jeszcze z czasów Komitetu 

• obywatelskiego. Wtedy to zor-
izanlzowano magistrat i jego 
władze pomocnicze. A ponie
waż myślano pod owe czasy, że 
wojna potrwa krótko, równo
cześnie zaś chciano ratować 
mnóstwo ludzi*od śmierci gło
dowej, przeto brano ich do służ 
by miejskiej. Tworzono posady 
i-Tmożono personel miejski bez 
końca. Wojna ustała, lecz orga
nizacja władz miejskich pozo-

• •uała prawie bez zmlanyt- Kto 
sam nie rzucił służby miejskiej, 
ten urzęduje dalej. Warszawa 
żywi za dużą ilo<ć nrzedników 
i robotników miejskich. Oto 
przyczyny ciągłych niedobo
rów. wieiłJeeu zapotrzebowa
nia pk'!iiti!/.> malej wydajno
ści pracy, yd , ż ieden urzędnik 
ogląda <ac na drugiego. Rząd, 
niufciduma*aĆMę gruntownej r*- \ 
organlzavlł nuurifctr^ , * a r s z a w ' 
Ikiego 'udzifcż insiyuicji miej-l 

brońca Hefllchówny adw. po 
sel śmiarowskl . . | "le odbiegała od raz na zawsze 
_j£yl to hurattano^wy atak na 1 przyjętego szablonu. \ 
PfaSf za to, źc wyolbrzyiniła i Ciężkie zadanie przylmdło 

do porządku obrońcę. 
jl>.vlo poselstwu Stanów Zjedno 

który uwazaf, że „agitacja w j Clonych. 
fabrykach, warsztatach kolejo- ' 
wych i jv wojsku" jest nie tylko 
zawarowana . lecz nieomal roz-
kazana przez nasza konstytu
cję. 

Ktoś złośliwy zauważył na 
stronic, że w Rosji zapewne 
dlatego nie wolno agitować w 
yyoj^ku, pouieyyaż niema tam 
konstytucji. 

Obrona, yyyRłosz,ona draż
niącym tonem dpktrynera d o ś | 

kiepska polszczyzna. 

Proces Toeplltza. 
klamowanie p r aw 

było to pro-
obrony. by -

w udziale adwokatowi Landy, 
który bronił oskarżonych żoł-

ła to chęć odparcia zarzutu nierzv Nogę I Szellera. 
firzyjęcla obrony w tej spra- Z konieczności słaba obrona 
wie. tych poważcie óbcfaionyćh o-

Wymarzone v-prost warun- skarżonych była tembardzie! 
ki tego bezsprzecznie dobrego bladą, że widać było n mówcy 
mówcv ra towały go 

z fatalnej sytuacji 
i zmęczenie i 
; zniechęcenie do obrony 

obrony ToepHtza, która może i straconych pozycyj. 
zbyt często przechodziła y\ a-j Adwokaci Sterling i 
tak. 

Nidą przewodnią było twier
dzenie: 

łionig-
will d.oy\iedli sadowi i obec
nym, że zbyt słabe poszlaki-, 
jakie przewód sądowy żebrał. 

Niema szpiegostwa w tej ('wskutek !iieobecuośćV'koinisa'-

Wimawii rfozy iffiiń 
[pamięci dobroczyńcy ludzkość 

.- .. i^wielkiego francuza ! 

sprawie. 
. Szkoda tylko, że poseł Śmia 
rowski zbudował drugą linie 
obrormą w chwili, gdy twier
dził, że jeśli nawet szpiegostwo 
w tej sprawie 
moż: 

rza Citmaja przeciyvko oskatżo 
nym Tomowi i Oarfinklowi. 
winny doiirowadzić do ich u-

jwolnicni;'. 
. i Adwokat Honigwill gdążył je 

' .^ n | eie . to nie i d r a k u o , iv : 0 | i c s ! c z Sądcm od-
„ . być Inkmninowane Toe-i k r v c ; S i n . że ..prasa w tej spra-

pritzowf. Przypominało to nie-jw i (> ; , s , ^ 7 s , I l n i e n j a " 
co słynne rozumowanie w od-i ' "' 
powledzi na żądanie oddania' Zatrzymany natychmiast 
P 0 ^ C p T z ' d e V z y ś t k ' i e m garn i " » « Przewodfltoacego, adw, 
ka me pożyczałam, następnie ,&/Aal t Q . . b e z o s ( j b o w o » _ p r z y 

gani-
nie pożyczałam, następnie 

był on zbit-v, gdy go pożyczy
łam i wreszcie garnek dawno 
oddalam. 

\dwokat Śmiarowskl czynił 
to oczywiście z obowiązku o-
brony, która musi sic obwaro-
wywać na wszvstkle strony, 
szkoda iednak, że obrona 
wszystkich frontów nieuniknie-
r.lc 

powodnje porażkę. 
Wielki talent tego obrońcy 

pozwolił mu nawet wypowia
dać bez zbytniego dysonansu 
tak ryzykotvne twierdzenia, 
jak np : 

- Chłopcy, k tórzy ryzyko
wali w ob/onie kraju> swe ży
cie, winni to rtrteć na dobro po
liczone, 

puszczać należy, że s tosowało 
sie to do prasy na... Marsie. 

Bvło to powiedziane nrzez 
iednew z ąbrońców w' sprawie 
Leona ToepliUa i towarzyszy, 
oskarżonych o igitacW komu-
nisiyczną w wojsku, o nama
wianie żołnierzy do nieposłu-
szeństv^a. o demoralizowanie 
armii i o szpiegostwo. 

C z y * obrońca jw sądzie nie 
podlega doprawdy 

żadnym ograniczeniom? 
Czy zwrócenie! uwagi adw. 

Honigwillowi prpez przewod
niczącego sądu pędzie jedyną 
satysfakcia dla*\i iasv? 

Niemal wszyscy obrońcy w 
tej sprawie łączcie z adwoka 

Oratórsko Jobre praemówtej tem Bielenia, któfa tez" wysta
nie potrafiło* przeprowadzić!Pi ' w charakteTzź obrońcy, 
subtelną różrrtce. która ma «a-j M t o w J a ł i rt# » „ ^ ^ 
chodzić miedzy J a c i e j f a Jco-I F * MWW* 
munistyczna" i kdlkiero komu-j Oto ponieważ pj-asa ((a bez 

sklch. Dopiero wtedy mieszkań nłstycznem w 1 pnlkfl wojak I sumienia) pisała b spisku ko-
e^ Warszawy odetchną swobo !'«c?-n°4ci w Zegrzu.. ZJtniem]munistyczno - szpibfyowskim w 
tfalfej i będą zabezpieczeni przed I ^ ^ t , oskarżeni załozylf wte i tej sprawie, zaś spisek w ko-
dr tk ieni pomysłami SZZZl ł w t e k ć t k o - a n l e ~»™^"- ' ̂ k s i c ^ " ' ^ ' "« " ^ w y ł -
fiowycb opia ' micaki th • D o k o i c z e ^ patrz obok. 

wicielstwa Wielkiej Brytanii, 
Kaecayposjfolltej czeskiej, Ja-
ponjj,- BeJgji, Szwajcarii, Au
strii, Łotwy, Ukrainy, Węgier 
oraz nuncjaturę papieską, kto-

, ""a piastował 
Manowisko po.sła t iadzwy-j 

czajnego 1 mftijstra upełnomoc-1 

rlonetro objął ekscelencja Hugh ! 

Oibson, który urxact ten biastu- ] podówczas" Monsignore Ratti . 
n*i 2X W S " ^ " 1°. z . , i a c z y ; R"k '922 pTO-niÓsl u tworze-

W ™vf, IOIO* d ? < W s l a l • i n | c reprezentacyj pańs twowych 
« » Z S l • y™0™™ ^ł\Finlandii. NTemlee, Danii . Chfll. 
f i v K ^ ! f c S t S ! , , T , s t W 4 >

t 5 u m u t i Bu|garfl, O r e e j l l Estonii. 
III Włoch. Reszta poselstw po- w . / „ K Ł . * „ « « M « . L « _ J -
r j t f M w Mach n o c u - ń i l i , > W roku bieżącym listy nwifr 
I rek 

dzisiejszy Ojciec Śwtety 
PlusX. 

lutach iła«t(itwiwffi • " r u l111 "!c*<łv.j-iii i»ur uwić-
wtacn ttastepnyclL. rzytelp_i«jace ałożył prajyden-

1 ttó roku 1920 towi Rzeczypospolitej _polskJej 

Przęsld wfa 
dtt-

reprezentowane sn w st tolicy BrarylU A l c y b f ó i l c s P e ^ n h a . ] 

cyvołanie Komisji do rozpatrzenia 
Wn!dsk6w Q odznaczenie orderem 

„Odrodzenia PolsKi" 
Jak sfę p z i e l n f r dówiadii-jzimlerzą i nodpultownJka p. d. 

J a - p . mmls t t r wojny powołal iSzł , <S« t WaflBOwaieiW Tade-
specjalną komisje w osobach t * - • 
generala-jywizji Olszewskiego 
Bolesława Kajetana, generała-
bryeadyDyierż«nó%skiego Ka-

[us ła — jctoryfefl zadaniem bę
dzie rozpatrzenie nadesłanych 
wniosków o odznaczenie or-
d | r e m „Odrodzenia PolskP: 

MB rajKKpCADZAĆt 
urlyknlr vti^pinrm p. t 
e PsMd i eat>rawa ak 

<Ntey Jfapreas! Poraonr" 
Jtxąd ma Itrnz pełnt prawo 

ną od S»łmn, by ni 
• a p n w n tkarłw aulottltowyel 
•ośd. Trzeba wytni»«r r. aail s. 
blrytki, b\it to jHKłłjmow. 
rmk* laKrrkańW* i liupeó' . . 
dyktowane <loiem pod«wi»deor 
rsbtiwrj próteolcS. a nawet pycl 
•elsklei. Teraz, jgdy prezes ja! 
rażąda od pp. sejrjiowychi by prai 
•zybcicj i nie roftill ^młan w p, 
lacłi, —. zmian, ^vypacj:ającyc!» 
przewodnią napraWr skarbu, _ 
leijo glont Sejm K^drie ikicbał i 
nit. prtad ty<odaiero, bo. b< 
~2fas asefa rzedli, jkMtfy wtóył 
rzeery wielkie i osiegnął powadzi 

„CO NAS UBATOWALO". 
..Odybyamf tofb posili dragą poi 

kf, — pisze p. Strcn^ki w „Rzi 
tpoliłej" — którą I określały . te 
taainioM jłowne, raihlianie Ro«B, 
nenie Ukrainy i Llturo-Białorusi 
cewazaaue sprzymierzonych zgchd 
nie mielibyśmy dzisiaj gYask 
nich, a motc nie rałellbyAray roi 
podiagłosci, bo w leclę 1920 r. 
I to 4ro»Uo.". 4 

CZAS WTJAŚNK! 
„Urznd walki i lichwą przy 

fade rządu powjnijen fasno. staw 
kwesta _ Bisie „Robotnik" — i i 
Utniat lodiftiśd, l i ceny ustala ale 
lecz komisje ekipertow. kldrycn 
nie podleftaią sprawdzaoia. ogół 
wi«n, nie wiedząc o tera, ob' 
rząd o przyczynianie J sie do 
prłel dRwanle swef aprobaty na 
rowane cenniki. Ale *• takim razie 
Idei łaaczenie ma atząi walki z 
.cfcwł?" 

kRWIĄ 1 ORĘŻEM ^TRABAHO 
CRAWCEPOLSU 

„Granicę polską — &n* 
Poranny" — musieli wyrąbywać 
tein i znaczyć krwią polską wodze' 
pobeyi Józef Piłsudski i Władysła-
Sikorski Lądowy poBtffc cywilny 
ulał w dokument historyczny. Dyp 
•acja Komlteto narodowego, która 
twoim czasie zataiła, przed ogół 
1H>i*kip ^ f f surag ttrfeaiecy doa 
igro**, linii J gmdpi»,HH9 r , zje umia
ła aszynń: aic, aby dla tej granicy wy-
walczy* międzynarodową raryfikacit". 

.^aatordoiiranie pierwszego konsty-
taeyjnega prazydenta Rzetzyposputltej 
»ryswns;łn de steew'madtrn I wejsUem 
rycb samych wodzów, którzy czynem 
zbrojnym stworzyli ws«bodnią grsinf-

L i l i i ,1 S i l i — — m y ł 1 | ł l ) — » « « 

Dofitor H. Banel 
StNicJamhi <ss*r»a>|r' (••nsMy. 
eJMe) M^tJ^|sts4tseap - (w(8iow, ( 

ul. SlsnkiewiozH J7. pwyj, 
Kobiety 1 dzieci 2 - 5 

(Telefonem z Warszawy) . 
•W nadchadMca nadzielę od-

bfdą się uroczystości Pasteu-1 gajenjef. 
rówskle. Komitet, pozostający 
pod protektoratem prezesa mi
nistrów, mjnfelra^ oświecenia 
Pttbl. ? wyzwał! reHtrfinyćlTnif-
njs|J*a ,*rif(jwla, otitrtoUłfkt-
ttomocnegtf Frattcjf j>."de-Pa-
im|ieu,^-ustalił ostateczny pro
gram ur,o«ystd4c!. 

Rano* o godz. 10 odbędzie 
się w kościele Karmelitów na 
Krakowskiem PrzedmieSćlti u-
roczyste naboiertsHyp, celebro
wane przez J. K, ks. łcardynała 
Kakowskiego. 

0 god*. 4lą po poł. w sałi 
posiedzeń Rady pif^fejej W*% 

będzie sie w óbeCnflS<ŚI prezy
denta Rzeczypospolitej altade-
mja. na której p r z e n r a w ł p 
beda: 

$>toi BądzyfhiSJ- - ptt«ł|S' 

"Komite|n wykonawczeffo (za-

. , .zfi| Rady miejskiej s*na-
tor^Bąlfisla. (y Imieniu mia 

tSłońek JMtytuttt Pasteura 
w Paryźh uM^mwimat-

Proj. mętem „Pmmr iafto 
ch,eml|e". 

Prof., Hitsfch „Pastaur Jako 
Prol. S i j^d ,J»aat«ar Jalco 

człowiek I dzWaa". i 
Pozostałą niewielka ilość bi

letów do kościoła i na akade
mie można otrzymywać w biu
rze Rady miejskiej od "gódz. 
)2-ej do 2-eJ. galeria w sali 
posiedzeń R. M. 2art»r»wrwa» 
m dla młodzieży wyższych" u-
c«eJnl, którzy l$arty wstępu 
mow otraymywać w Centrali 
Atademle!** Bratnich Po
mocy. * * 

umsuwetrr 
ruije*8toesfo mi 
Chor. wone ' .akóriia I t 8BK?Sft«3Si6 

UKUiBm 

I f pn. uŁ ftHńrtlego }* fi lST 
J.t8i|«*|lp. w BUlymgtffio. 

Ł i#iif*f*u3ri . i 

tfU. "siiiii 
CHOROBY u»ati, audta 1 
WAŁY-TO*. rt, S ł e i W i e . . . 

sze, specjalne znaczenie, obroń 
cy «Mralf tf* d o * t e i c . ż ą nie 
był ta solse* w rozumień iu%Qc 
deksu^ "•"" • i ~ « 

f s f t r t e ó j f o n a j p r a c j f * r % 
l»eU}.» W sprawie spfsłttt ko-
mOBistyCifeto, tylko była or
ganizacja komunistyczna; nie 
byłp również spisku <c,pie«ou-
skieso. lecz była tylko 

działalność szpiegowska ko* 1 
"•* "BMinllWwr i r 

nie było tu tworzenia J e c z e - . j . 
Jek komunlstycasiych'*.' tyfltef? 
były kotka komunistyczne. 

Se^^Mierrnlrróiąar^ P r ^ t » > 

Wyrok będzie ogłoszony 
dziś o godzinie 12-cJ w połu
dnie. 

Dr. Leon KryńsRi 
.a^w0,"^.^^?,^: 

^wi i fhni»«»»ki i e f j ł 

-ftr 
tok, Lipowa 

tófttmtt.9**** ł>y stt6rn«f' 
snaeso płciowa 

na. 1 Ue«. pr»Bii«M»i»Ki Reotfei 
Rnyjmni. od gęd. 10-411«4 

małystot, Lipowa 17-

Dr, J. Waltwslfł Dr, J. 1 
Choroby w włMow. rtory 

i pc, ben cewki 1 
(Oświetlenie) 

bersa 

Dr. M. Racnelson 
-rofcw wwsioryczne »h6m«j 
pr«7j»uie •» • •* i 1-7 

Dentysta lekarz 

«ar t f»wi i i tdomTryllBtWwaj 

f Maszyny 4o piw 
„un&ERWbo 

iaw*' róbki 

WAt.V! 

b ^ i ^ me'"M' iiii i"fi,- * fwUsi s^pCffMps 
róbki »«w»yB. 

Zyamunt Bruzao. 
YS&K. MezMUwhSa M> 13 

te, «R 
-&*M*M»*'i m II i i i' 

Hf. p«widJ(agtin 
chorób dMMl«cyeb w P«t«rtbttrgu 
pnyjmnie od l i -13 i »—6 W,M'. 

BIAŁYSTOK, Zamenhofa i> 
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WARSZAWSKA 

KRATKI SĄDOWE 
Wodniste mleko, czy mleczna woda? 

cała bezsensowność niektórych 
wyrażeń. Wszystko pozosta
nie tak, jak bvł», nawet cukier

nie samym językiem I to, rzecz; nicv będą w dalszvm ciągu do-
prosta. nie tym, który jest u- lewali do płynnej cykorii rdeco 
tywany w urzędach naszv- \ | zabielonej wodyvco razem be 

Spróbuję na chwile być flło-
s iogiem i zająć sie trochę kwe-

stja językową, a raczel specjał 

gdzie np. urzędniczki robią 
,.konccprv na koszulkach", lecz 
zwykłym codziennym jeży
kiem, używanym przez każde-
co z nas. 1 niech sic nikt zawcza 
MI rie'czerwieni, bedz-ie to bo
wiem naizuocłniei przyzwoite, 
odpowiednie nawet dla nąimlod 
Siei młodzieży pici obojej. 

W iezvku naszym mamy 
wiele nonsensów.' które -jednak 
tolerujemy i do skasowania) ich 

• nie dążymy. I tak. naprzy-
jtład: szewcem, nazywamy 
człowieka, który nic nie szyje, 
natomiast tego, który istotnie 
szyje,- zwiemy krawxem. dzie
wice za*- trzy razy pełnoletnią, 
kroiaca nam uszy krzykiem, o-
kreślamy urocza gwiazdą ope
rową. Drab, który nam ostatni 
grosz odbiera, to — kupiec my j 

dzic fiadal nosiło nazwę kawy 
ze śmietanka, 

I nie zmieni się to. choć sąd 
skazał jednego z tych „chemi
ków", a mianqw!cie Bronisława 
Żmijewskiego, właściciela cu
kierni przy ul. 
Przedmieście Nr. 1. — na 40 ty 
siecy marek grzywny za zajmo 
wanie sit; alchemją mleczna. 

Właściwie było to nieporozu
mienie. Przedstawiciel urzędu 
zdrowia, wszedłszy dla kontroli 
do pracowni alchemicznej przy 
cukierni, zobaczył tam bankę 
metalową z jakimś nieokreślo
nej barwy płynem. 

— Co to jest?—zapytał kon-
I troler. 
j __ Mleko. — b^miała odpo-
! wi'.'d/". 

Kontroler zanurzy! w bańce 
^rKfometr i oświadczył. 

Za wicie wody! 
- Bo tn właściwie, proszę 

pana, woda.—usiłował ktoś ra
tować sytuację. 

— W takim razie zawiele w 
niej mleka. 

i oto, proszę państwa, pozo
stałoby do dziś niewyjaśnione, 
czy to bv!o za wodniste mleko, 

tez za mleczna woda, gdy-
by nie przewód sadowy, zezna
nia świadków i wyrok sądu. 
Ton nr/ , . | (} yę \\r bańce OWej 

OBRAZKI Z DZISIEJSZEJ WARSZAWY 

Z p a m i ę t n i k a p e w n e } mężatk i 
Praktyczna wskazówki «a... mejow 

Sa -chwile w życiu niejednejj bądź na peryferiach miasta; co 
paś do czasu — godziny poo-
I biednie. 

Właśnie tego rodzaju kawiar 
, nie i cukiernie w godainacli po-
i obiednich najczęściej są uczesz 

mężatki, zwłaszcza młodej i 
pięknej, kiedy bez żadnej, zda
wałoby sle, przyczyny nacho
dzi ja tęsknota za czemś nie-
znanem. 

Zazwyczaj towarzyszy temuiczane przez żądne wrażeń pa-
pewne oziębienie w stosunku \ n j e i ich chwilowych adonisów, 
dn męża. skłonność do refie-1 Zazwyczai niesłychanie przy 

ifrat-„«-ek-ii. k s y i ' zad"m«'a nadewszystko, jemna siesta - - sądząc z pży-
MaKow -R.it podświadome częstokroć pra- j wionej rozmowy, bądź też kon-

gnienie nov ei;o dreszczu mi-1 templacyjnej niebiańskiej ciszy 
łości. J — świadczy o szczęściu, jakie 

\ mąż do chwilowej zmiany, jest udziałem tych dwojga osób. 
w usposobieniu swej żbny niej Oodziny poobiednie idealnib 
przywiązuje zbytniej wagi. | sic nadają do wszelkich tego 

Zdaie sienni, że to poprostu i rodzaju spotkań. Wvi4eie bo-
nerwy i nic ^ iecej. j wiem z domu może być uspra-

Biedny. Nawet nie przypusz- wiedli wionę wizytą u przyłą
cza, że właśnie w tej chwili ciółki.' bądź zakupem sprawun-
grozt inti straszne niebezpie- ków. W tym też czasie mąż 
czeństwo. zazwyczaj odbywa drzemkę. 

Atoli, jakby na poświadczę-! albo pracuje 
Cukiernie przeważnie wy

rami. Miejsce, gdzie ludzie sie' 
za łby wwiza. ochrzciliśmy mia I 
nem sejmu, natomiast nazwę j 
boiska nosi plac ćwiczeń gim-| 
nastycznych. Cukiernikiem na-j 
zywarny człowieka, częstują- i 
cego nas wszelkiemi przetwo- i 
rami sacharyny, miejsce sprze-i 
daźy świec zowlemy mydlar-l 
nią. Ikłep zaś. gdzie kupujemy | hJ 
mydło do użytku wewnętrzne-
g o - s k h d e m masła i t. d.., , c n o r M R { ^ w 

_ j było wodniste mleko i skazał 
Nłeprawdiż. że to 'zupełne(Żmijewskiego na grzywny, 

pomieszanie poJeć? Rozważa- j Przypuszczać należy, że nie 
nie moje na ten temat ma zre- i byłby tego uczynił, gdyby ciecz 
sj.ta znaczenie czysto teorety-jowa uznał za mleczną wodę, 
cżne, bowiem nic zapewne w | bowiem sprzedaż takiej nie jest 
dziedzinie tej się nie zmieni, po-[prawnie zabroniona. 
minio, żem wykazał dobitnie C—wlcr. 

Największy pomnik na świecie 
Wygnaniec i znienawidzony — 

doczeka! się pomnika wielKego syna 
ojczyzny 

^ Amerykanie zamierzają o- stanu, pełen energji i pełeąi do-
łpenśe- jr«aiejć ofbf zimi-pos** .fere#«®<, jchocfai taacapl ijerai-

nie, że to istotnie były tylko 
nerwy, naście jęto pani się oży 
wiBi staje się dlań czulsza, bar
dziej kochająca. Z jej twarzy 
znika zaduma, a śmiech sre
brzysty świadczy o iei zado
woleniu z życia. 

Trwa to czas jakiś. 
» Potem zazwyczai życie mai-1sic wypadki, że 
żortków znów płynie utartą kojkicli ostrożności 
leja. 

Pensie urzędnicze 
Wyklg drożyzny i mnożniKa 

czyli 

Zaczarowane kolo 
Dziś we wszystkich przeja

wach życia najwymowniejsze-
mi argumentami są cyfry. Mó
wią one nieraz tak wiele, że 
wystarczą, aby człowiek jako 
t?(ko rozgarnięty pojął istotę 
rzćczy bez długich i żmudnych 
dociekań. 

Weźmy ot. napr^.yklpd. upo
sażenie urzędników. 

Jedni są skłonni utrzymy
wać, ii urzędnicy uposażeni są 
dziś znacznie lepiej, niż za cza
sów rządów zaborczych, inni 
znów twierdza, że znac/nie go 

za chleb ,* funt " iiorjo n 
.. 1 funt masła jiUOii 
„ 1 litr mleka • f,on 
.. I funt herbaty nwi 
„ zelówki (Siinnl 
.. ł kg. cukru '.t^no 
., 1 funi wołowiny .'."00 
„ I funt wieprzów, o ino 
., i funt słoniny . oisno 
•• ' jajko 30U 
„ ł paczkę zapałek I5(i 
., naste do obuwia 700 

* 
: Jeżeli teraz porówi-uny 
! cyfry i zastosujemy średnia 

rzej, a jeszcze inni w progresji i rytmetyczna, to zobaczvmv. 

Czy ciekawą jest w życfu ko
biety taka właśnie chwila oży
wienia, czego przyczyną nie
wątpliwie iest mężczyzna? 

Zapewne. Trwa to jednak 
zazwyczaj krótko, zresztą jak 
każda chwila upojenia. 

Wystarczy nieraz kilka kry-j wić 
tycznych spostrzeżeń, kilka po-
równarr, które wypadną na ko-

" rzyść męża, aby żadna wrażeń 
pani wróciła na łono prawowi
tego małżonka, zazwyczaj nie 
domyślającego się nawet o ist
nieniu drugiego mężczyzny. 

biera się w całkiem innej dziel 
nity, uii się zamieszkuje, pra
wdziwą przysługę oddaje tuj 
O badżP, tramwaje te bo
wiem znakomicie nadają się do 
zacierania śladów. 

Czasami jednakże zdarzają 
mimo wstał 
w cukierni 

natknie sle na kogoś znajome
go. Jeżeli to jest — mężczyzna 
— to jeszcze pół biedy. Gorzej 
gdy sie spotka znajoma .Ta bo
wiem okaże sie niedyskretną 
nawet. .rdv sama w danym wy 
nadku znajdzie się w podobnej 
sytuacji. 

Wówczas należy głośno mó-

mnożnika widza to dobro któ
re skutecznie broni miodnika 
od .drożyzny. 

* 
W sierpniu 1°21 r. urzędnik 

państwolTT. dajmy na ts S-go 
stoimia płacy, otrzymał wraz z 
uajrozmaitszemi dodatkami —« 
31.343 mk. 

W miesiącu tym płacono: 

Mój drogi, jak sie cieszę, 
żeście przybyli już z Rosji. Po-
wleda mamusi, żeby nas od
wiedziła. 

Albo: * 
— Za chwile przybędzie mąż.* 

Bardzo przepraszam, ie parta 

nik u skał wśród gor pod Atlan 
tą. 

Ter. pomnik ma dziwnym 
traląni służyć do uwiecznienia 
człowieka, który jeszcze przed 
ćwierć wiekiem należał do naj-i 

! dwie drogi. Przeważnie wy-
zacierania za so-i biera się dalszą, z której czasa-

miaT dobro Stanów Żjednoczo-" 
nych, aniżeli jego największy 
przeciwnik polityczny i szczę
śliwy zwycięzca, prezydent A* 
braham Lincoin. 

Postać Jeffersona Davisa i 
bardziej znienawidzonych oso-j postacie jego generałów 
bistości w północnych stanach j wykute w kamieniu. 

będą 

Przeżywana chwila upojenia i męczymy w tej nieznośnej spra 
w każdej kobiecie niesłychanie I wie, 
wysubtelnia zmysł konSpira-j Z kawiarni zazwyczaj wiodą 
cii. 

W sztuce 
ba śladów -przerodzi ona pfe/w! mi zbacza sie.„ ale najwyżej 
szorzędnych detektywów^ * : na godzinkę. 

Do ulubionych i powszechniej Do domu wraca sie Już naj-
stosowanych w Warszawie I krótszą drogą. Właściwie nie 
zwyczajów njfłeży znlfczyć | zawiera ona już nic ciekawego 
przedewszystkiem — co do i i jest całkiem bezpieczna. 
mięisca: drugorzędne kawiar- '• Nina Dehll, 
nie i cukiernie w śródmieściu, 

Unji. 
Osobistością ta jest prezydent 

federacji stanów południowych 
Jefferson Davis, który był 
zwolennikiem utrzymania nie

wolnictwa. 
j na czele stanów południowych 
wydał walkę stanom 
nym. 

Poprzednio atołi trzeba bę
dzie na skałach odfotografo-
wać cały pomnik, ażeby wer 
dług tej fotografji kamieniarze 
mogli wykuć w grupach skał 
odpowiednie figury. 

O wielkości tego pomnika.';,a ttno kasy. zawierające prze-
nółnoc-! nailepsze wyobrażenie da fakt,' <z 'ó miljon funtów angielskich 

!>,csama * | w gotówce 

Skarb na dnie morza 
Za złotem śmiałkowie pó|dq w głębiny 

W czasie wojny angielski o-
kręt „Egipt" zatonął na pehiem 
morzu. Wraz z okrętem poszły 

Wojna t. zw. 
trwała czterv lato „secesyjna głowa prezydenta Davlsa 

'od 1861 do [będzie miała 21 metrów wyso-
*IH65 r.K a Kd\ skończyła się kości. Od fotografowanie nastą-
klęską etanów południowych. \ pi w nocy przy pomocy świa-
.lefferson Davis musiał uciekać Jta magnezjowego, 
i dopiero pod koniec życia da-! lwórcą projektu pomnika 

. nem mu bvlo powrócić do oj-1 jest znany rzeźbiarz amerykań-
czyzny. |S^; Borglum. Artysta zaręcza, 

Dzisiaj opinia publiczna chce!że zarówno odfotografowanie 
mu postawić pomnik ; to w oto- ow veh postaci, jak i ich wyku-
czeniu wszystkich t-so <jene- cis- skałach — pomimo wiel-
•rałów. ponieważ przyznaje. że,k''cb trudności technicznych — 
pod pewnym punktem widzę-ibtd/ie można przeprowadzi 
nia był -to bardzo wybitny mąż / i».nvodzeniem 

Pewne towarzystwo szwedz
kie ma obecnie zamiar odszu
kać ów zatopiony skarb. W 
miejscu katastrofy morze Jest 

bardzo głębokie, lecz przygo
towano wszelkie możliwe śród 
ki dotarcia do dna. W tym celu 
użyte będą łodzie podwodne, 
zaopatrzone w specjalne narzę
dzia do badania położenia okrę
tu. Draż torpedowce, które ma
ja rozpruć ściany „Egiptu" 1 je
go kasy. 

:ic 

H U R T O W O - D E T R L K Z f l Y 
Silad win, wódek i likierów 

W O L F O R U D S K I 
Białystok. Sienkiewicu .>£ 1% ioJefon 

poleca wszystkim inipcom najwicUsjiy wybór win t vó 
wyk oanyeh ilrm Wlnkalhausana, Baczewskleao 
wicza, Caadego i tnnyeh ua bardzo wrTadoyJn 

i po sonach dostępnych. 

104 
ht. gtaoeb 
, Kantora-

waranW»oh 

za chleb ,3-funt. ' 
„ l funt masła 
„ litr mleka 
„ 1 funt herbah 
„ zelówki 
„ 1 kg. cukru 
„ 1 funt wołowiny 
,. 1 funt wieprzów. 
.. 1 funt słoniny 
.. 1 jajko 
.. paczkę zapałek 
„ pastę do obuwia 

• 
Za miesiąc luty 1923 r. urzę

dnik tegoż stopnia płacy otrzy
mał — dzięki zastosowaniu 
mnożnika — około 570 tysięcy 
mk. 

W tym samym miesiącu pła
cono: 

y 

90 mk. 
140 .. 
12 „ 

360 „ 
700 

93 „ 
70 .. 

110 „ 
250 „ 

10 „ 
4 „ 

20 .. 

ceny w omawianym okresie 
zwiększyły sie 35 razy. a pe1. 
sja urzędników tylko... 18 razy. 
Z powyższego zestawienia vy\ 
nika, że w lutym r. b. praco
wnicy państwowi otrzymali po 
Iowę tego, co w sierpniu 1921 
roku. 

Znaczyłoby to. że w wyś-i-
gu „mnożnika*- i drożyzny t» 
ostatnia wyprzedziła o połów 
drogi pensje urzędnicze. 

Ten oryginalny „wyścigi 
znakomicie przyczynił się ~ 
iakkolwiek paradoksalnie to b< 
dzie brzmieć — do oszczędno 
ści, jakie państwo, a wślad z; 
niem i całe rzesze pracodaw 
ców poczyniły nai pensjacł 
swych pracowników. 

Jak widzimy więc, urzędnil 
dziś jest znacznie gorzej upo 
saźony, niż przed 1% rokiem 
a cóż-dopiero mówić o Jego uj 
posażeńlu przedwojennem. Mm 
żnik żadną miarą nie nadąża z 
drożyzna. 

Płace urzędników trzeba e 
przeć na Innym mierniku, a rtt 
w danej chwili może być tyw 
— złoty polski. 

Porwany przez Kobiety 
Porwanie panny młodej. Idą

cej do płtarza, zdarzało się nie
kiedy w powieściach, a czasa
mi i w życiu. Uprowadzenie pa-
na mtodego.Balcży chyba pfz;e-

Wypadek teki zdarzył sie nie 
dawno w południowej Francji, 
w okolicach Tuluzy. Pewien 
młody wdowiec poznał w Cette 
młodą wdowę. Spodobali się so1 

bie i postanowili się pobrać. 
Ślub miał się odbyć fv rodzin
nej wsi narzeczonej, pod Tulu
zą. Wszelkie formalności były 
załatwione i nazajutrz miała 
młoda para złożyć przysięgę w 

kościele 1 podpisać akt ślubu • • 
merostwie. 

Na kilka godzin przed urocz < 
stoscią, w wiosce I zjawiły s • 
niwie nieznane nikomu p » i . 
Dopytawszy sie o miesAMr 5 
narzeczonego, przybyły do Hf -
go I tajemniczeml groźbami « ;• 
musiły na nln% że ijatychmiai ; 
w ulewny deszcz, udał sie / 
ich towarzystwie na dwora : 
kolejowy. S*ąd wszyscy tro t 
odjechali do Cette. 

Narzeczona, ksiądz probosz ? 
i mer pozostali narazle bez 
jęcia. J z -

Król, Który żeni się po raz 
^ dziewiętnasty 

Takie n e c i y dzieją sl« w Kongo 
Pisma belgijskie donoszą, że«( swoją obecnością, 
król Buslngu z Ruande w Kon
go ma zamiar wstąpić w zwią
zki małżeńskie po raz dzlewięt 
nąsty. Odważny władca za
prosił na to niebywałe święto 
rodzinne cały szereg okolicz
nych potentatów murzyńskich 
a nawet zwrócił się do swoich 
licznych> znajomych z prośbą, 
by zechcieli uświetnić r rozpr* 
czecie jego „nowego życia" 

Król Busmgu mianowicie z .-
prosił na swój dziewiętnas|v 
śłub belgijskiego ministra kS-
lonjl Francka, orazi jednegolz 
deputowanych, narodowego m. 
cjallstę. który swego czasu 
parlamencie podczas dysku 
o sprawach kolonjahych go#-
co wziął w obronę interesy 
gzotyczriego, samodżierżcy. 

36) 

littulljDl! 
Powieść awanturnicza, osnuta na ti< 

stosanKów warszawsIUcb. 

A N O N I M A 

I uśmiechał się naprawdę rvs iron* znikał zupeł-
1 nie. jjstępuiąc miejsca wielkiej jakiejś pobłażli-
'. wości. uprzejmej i serdeczne'. 
j Wtedy również śmiały mu sie oczy. «azwy-
I czaj do połowy przesłonięte powiekami. 

Dobre, życzliwe oczy. przeczące w swem 
rozwarciu wszystkiemu, co twarz ta wyrażała 

•przed sekundą... A gdy podniecenie opanowy-
w ało Oryla i mvś\ iego zaczynała pracować 

; gwałtownie, oczy jego rozświecały się jak 
I gwiazdy I nagle stawały się groźne, potężne. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POMIEŚCI 
Dw»j pnyi«ci«le, k*|»taa Ro§z i malarr Je-

ny Ostrętkl, przechodząc w nocy Alejami Uj»-
t^ewskwmi, usłyszeli krzyk, a w diwfl^ poten 
<ntzAi w. oknU twarz kobiecą, wykrzywtatą spaz-
v » SrwofL Twarz U jednak zniknęła w tej »»•»«] 
«k<*jidzt€. Poszakiwaaia na ^tielaca, kfaa byta 
'«i«mmfza kobieta, wołająca o pofBoc, ale dety r«. 
«hałw, W dwie gadziny pozaiej' itirzet! 
***mn w &mrie Następnego dnia Rosz otrzymaw 
sir rntkju wyjazdu do Lwowa, oputciJ Warszawę. 
? §*?*.? prowadząc wywiad natknął «ię na Czarną 
liimt • Lenraa i Sdgając ją a* n» Powązld, w t»-
^mmitity -.pogćb przepadL 

Czoło jasne, gładkie, szerokie znamionowało 
umysł nojodny 1 bystry. Szczeki silnie zwarte 
I wydatne nadawały iednakże twarzy pewną 
zawzietośe, a te ostrość wyrazu potęgował nos 
prosty i cienki. Na wygolonych ustach czaił sie 
aieznacznie, ale widocznie. i k b v stały, uśmiech 
troolcznyf z chwilą jednak, gdy oa mówił tob 

j magnetyczne. 
Twarzy tej mógłby pozazdrościć Orylowl 

; każdy, choćby największy aktor. Zdumiewała 
i zmiennością wytezu, a jeszcze bardziej podat-
! nością do wszelkiej charakteryzacji. Umniej-
; szenie czoła przy pomocy perulii, przyciemnię 
j nie brwi. kilka kresek kolo oczu i ust, przykry-
icic zarostem gómej wargi wystarczało, by 
j twarz ta stała się nie do poznania. 1 to za dużo. 

te *amą ;J)eść mu było czapkę nasunąć na czoło, oczy 
przymrużyć lub nałożyć okulary* a brodę u-
kryć w podniesionym kołnierzu, «*mógł naj
bliższym znajomym wydać się człowiekiem 
obcym. Nieraz robił to dla żartu A ileż to ra
zy ta zdolność przedzlerzgania się w Inną skó
rę ułatwiła mu ueieczkę I ocaliła życie. 

Może działała tu 1 wielka siła woli Oryla, 
potęga sugestii, narzucająca patrzącym pod
świadomie to. co chciał, by wl dzieli. 

W tej chwili uśmiechał się łaj|«lBitf ajakby 
zgadując myśli przyiaciela. przerwał milczenie 
teml słowami: 

— Tak mój drogi z wszystkich opowieści 

samo życie jest najbardziej nieprawdopodobną. 
Bo czemże jest prawdopodobieństwo wogóle? 
Podobieństwem do faktów, które zdaje się nam 
że poznaliśmy, a o których raczej powinniśmy 
powiedzieć, żeśmy się z nimł oswoili, wciąż 
w ich kolisku przebywając. 1 te kilkaset, czy 
kilka tysięcy faktów nazywamy prawdą? 
Krąg doprawdy mały I ciasny. Przypomina 
mt się pewna nowela Klplinga. Żóraw, zawo
dowy kłamca i jako taki znany zwierzętom 
dżungli opowiada szakalowi i aligatorowi dzi
wną historię o wielkim, przezroczystym i stra
szliwie zimnym kamieniu, który zdarzyło mu 
się raz połknąć. Ku swemu przerażeniu spo
strzegł, że kamień ten natychmiast rozpuścił 
się w jego żołądku. Szakal i aligator, Jako 
zwierzęta, znające etykietę towarzyską, nie 
protestowały przeciw żadnemu z kłamstw 
żórawla. ale tej opowieści było im zadużo 1 tyl
ko obawa przed dziobem żórawla powstrzyma 
ła obu od drwin zbyt wyraźnych, a Jednak ta 
właśnie przygoda żórawla, jedna, jedyna byl r 
prawdziwa. Połknął istotnie wielki kamień, 
przezroczysty, zimny i rozpuszczający się w1 

żołądku. Była nim bryła loda. 
— Je.<rt Jednak Inna prawda — odparł Kosz, 

nie chcąc się poddawać bez .dyskąsjf wywo
dom Oryla - dla wszystkich jednaka, prawda 
wraże*, uczuć; myśli, wspólna 'zarazem mu
rzynowi I eskfmosowl... , , , . 

- Jttyttsz o tak zwanej prawdzie psycho
logicznej I logicznej I o prawdopodobieństwie, 
uą. tej prawdzie rzekomo oparłem. Nic błęd-
nkjszego, jak sądzie, że nasze myśli, uczucia 

•i wrażenia należą do Innego rodzaju niż fakfy 
z życia zewnętrznego. Podpadają też tym 
mym prawom z tą tylko różnicą, że uparcie iło 
żerny w tej dziedzinie bronić naszych kłams* 1 
i błędów. Łatwiej bowiem dowieść komuś, 
woda ścina się w lód, a lód przemienia sle 
wodę. niż wytłumaczyć muzułmańskiemu i -
natykowi. że jego wiara nie jest jedyną pra< -
dziwą i zbawiającą, albo zakochanego, po r 1 
pierwszy, przekonać, ze może jeszcze sto ra: y 
taksamo, a nawet silniej się kochać. Brak na 1 
poprostu środków i narzędzi doświadczalny 3 
w tej dziedzinie. I dlatego prawdą można 1 
dzi karmić tylko w miarę i wedle |ch siły p 
pornej. Tak, jak wyjątkowo tylko mocne on 1 
ńlzmy można traktować czystym spirytuse 1. 
Ogół pija go w. rozcieńczonej postfei, wód i. 
piwa, wina. 

Genialnie to zauważył Dostojewski. Powi 
da gdzieś, że prawda jest wogóie t^k niepra 
dopodobna. Iż chcąc ją podać ludziom, trze a 
ją bodaj odrobinę zaprawić kłamstwem, I o 
dopiero dopiero wtedy zyskuje naj prawdo] >-
dobieństwie. Jestem też pewny,! że napn r-
kład życie i przygody Casanowy w ł y barda ei 
.nieprawdopodobne nl£ on sam le frzedsfaw a. 

— Ustępuję — rzekł Rosz z uśmiechem -
i zaznaczam, że nie ja wszcząłem tę dysku ę. 
bo ja wierzyłem 1 wierzę w prawdziwość tv >-
ich przygód, a znając ciebie, nie wątpięjiat el 
w ich prawdopodobieństwo... łedno tvlkwm m 
cl do wyrzucenia, że nie postarałeś się nas 
wiadomić, że żyjesz. Myśmy cię naprawę 
opłakiwali <t>.». wj. SĄ 
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W uznaniu zasług. 
Minister Spraw Wojskowych, gen. SosnKowsKl odzie
li! Komend. P.K.U., p. FutkownlKowt Michałowi Zien

kiewiczowi, następującej pochwały 
. .Kontrola , p r z e p r o w a d z o n a z 

" > W r o z k a z u .przez płk. K. K. 
N i k l a s a ~w grudniu 1922 r.. wy
k a z a ł a o g ó l n i e dobre funkcjo-

< t i o w a n i e . P . K . U . Bia łystok i zpa-
. c z n e p o l e p s z e n i e jej stanu w 

s t o s u n k u d o c z a s ó w p o p r z e d 
nich . 

B iorąc pod u w a g ę c i ężk ie 
warunki , w jakich o b e c n i e urzę

duje P.K.U. , d o p r o w a d z e n i e do 
n a l e ż y t e g o porządku tej P .K.U. 
z a w d z i ę c z a ć należy w pierwszej 
iinji e n e r g i i - i Umie ję tnośc i o-
b e c n e g o K o m e n d a n t a P. K. U. 
Białystok, płk. Zienkiewicza Mi
chała , którymi wraz z podwład
nym mu personelem w imieniu słui' 
by udzielam pochwały. 

( P o d p i s ) 

Z życia robotniczego. 
S t r e j k s z e w c ó w z a k o ń c z y ł 

• i ę n i e p o w o d z e n i e m . R o b o t n i c y 
p o w r ó c i l i d o pracy, nie uzy
s k a w s z y zgo ła żadnej p o d w y ż 
ki . Jest to fakt bardzo znamien
n y , w s k a z u j e on b o w i e n r a a to , 
ż e w y s u w a j ą c s w o j e żądania i 
zaprzes ta jąc pracy, robotnicy 
n ie rozważy l i d o b r z e wszys tk ich 
e w e n t u a l n o ś c i . . . P o w r ó t d o pra
cy b e z os iągn ięc ia jak ichkolwiek 
Kości z e strejku, jest przykrą 
n a p r a w ą p o p e ł n i o n e g o b łędu . 
O m y l i ć s ię m o ż e każdy , nie 
k a ż d e g o stać jednak na cywi l 

ną o d w a g ę , by się do t ego 
przyznać . 

Majstrowie s ź e w c c y wyc iągną 
z p o w y ż s z e g o przykładu także 
naukę dla s iebie , bo „zwyc i ę 
s t w o " to nie m o ż e ich p o i b a 
wić z m y s ł u orjentacji. N i e c h ż e 
tia przysz łość wzajemny s tosu
nek p r a c o w n i k ó w i przeds ię 
b iorców c e c h u j e s ta teczna roz 
w a g a i w z a j e m n a wyrozumia 
ło ść . 

T a n d e c i a r z e - k r a w c y strejku-
ją w d a l s z y m ciągu b e z nawią
zania r o k o w a ń z p r a c o d a w c a m i 

Trzeci rejent w Białymstoku. 
N a m o c y rozporządzen ia p. 

.Ministra S p r a w i e d l i w o ś c i z dn . 
20 s tycznia r. b. , o g ł o s z o n e g o 
w s w o i m czas i e w „Monitorze 
P o l s k i m " i w . D z i e n n i k u U r z ę 
d o w y m . Minis ters twa S p r a w i e d 
l iwośc i , z o s t a ł a u t w o r z o n a w 
B ia łymstoku n o w a kancelarja 
notarjalna, trzecia z rzędu. 

N a urząd n o w e g o rejenta zo
s t a ł m i a n o w a n y v i c e - p * e z e s Są
d u O k r ę g o w e g o w Bia łymsto
ku , p a n Stan i s ław Jankowski , 
k tóry r o z p o c z y n a u r z ę d o w a n i e 
n a n o w e m s t a n o w i s k a dziś w 

s o b o t ę dnia 17 bm. , w g m a c h u 
S ą d u O k r ę g o w e g o (U piętro, 
ostatni p o k ó j w l e w e m skrzydle ) . 

W i t a m y p, J a n k o w s k i e g o na 
urzędz ie rejental P e w n i jes teś 
my, ż e na brak p o w a d z e n i a p. 
I. w y r z e k a ć nie b ę d z i e , g d y ż 
iczny p o c z e t przyjació ł i ż y c z 

l iwych w ś r ó d palestry, przemy
s ł o w c ó w i h a n d l o w c ó w z a w o d u 
nie zrobię, tembardzie j . że , jak* 
s łysze l i śmy, p . J. zamierza s t w o 
rzyć p o w a ż n ą p l a c ó w k ę z e 
s w o j e j kancelarjil 

W obronie ogrodu miejskiego. 
W d o m u przy ul icy Branic-

k i e g o Nr. 3, w s ą s i e d z t w i e z 
o g r o d e m s p a c e r o w y m miejskim, 
znajduje się „cheder" o bardzo 
l icznej frekwencji . O g r ó d mie j 
ski o t o c z o n y jest ż e l a z n e m o-
g r o d z e n i e m miano t o — setki 
m a l c ó w w, c z a s i e p a u z i p o za
j ę c i a c h w „ c h e d e r z e " , korzysta
j ą c t. z b y t d u ż y c h o d s t ę p ó w 
p o m i ę d z y sz tache tami i muro
w a n y m s l u p e m ( n a p r z e c i w „ c h e -
d e r u " ) prze łażą d o ogrodu i 
w y p r a w i a j ą c t a m dzikie harce . 

w y d e p t u j ą trawniki , ł amią i nisz
czą k r z e w y i d r z e w k a , n i szczą 
też znajdujący s i ę tam kiosk . 

C z y są specjalni s tróże k t ó 
rych o b o w i ą z k i e m jest z w r a c a ć 
u w a g ę n a c a ł o ś ć dobra publ icz 
n e g o — nie w i e m y — s ą d z i m y 
jednak, ż e ł a t w o fest t e m u b e z 
m y ś l n e m u barbarzyńs twu s a p o -
b i e d ź , — c h o c i a ż b y p r z e z zagro
d z e n i e drutem z b y t d u ż y c h o d 
s t ę p ó w p o m i ę d z y sz tachetami i 
k a m i e n n y m i s łupami . 

Z PROWINCJI. 
> ( O d w ł a s n e g o k o r e s p o n d e n t a ) 

Ż y c i e z b i o r o w e bije wartkim 
p r ą d e m jedyn ie w w i ę k s z y c h 
z b i o r o w i s k a c h miejskich, p o z a -
t e m dop iero l e d w i e gdz ien ie 
gdz ie budz i s ię z e śp iączki s tu
le tn ie j , m i m o wys i łk i j e d n o s t e k 
d o skruszenia pę t letargu. "] 

U nas , w Grajewie też nie 
jest l ep ie j , c h o ć m a m y s p o r o 
intel igencji . 

Mias to b e z y 9 ty s i ęcy miesz 
k a ń c ó w i jest s i edz ibą s tarostwa. 
K o l e j ł ą c z y nas z Prusami przez 
s tację G r a j e w o i Prostki . O p r ó c z 
t e g o przez G r a j e w o rozchodzą 
s i ę s z o s y w c z t e r e c h kierun
k a c h . Z U r z ę d ó w , p o z a Staro
s t w e m , znajdują się tu j e s z c z e : 
U r z ą d S k a r b o w y , K a s a Skarbo
w a , U r z ą d C e l n y , U r z ą d Z i e m 
ski . P o c z t a , Biuro O d b u d o w y , 
S ą d P o k o j u . Jest t a k ż e Gimna
zjum P a ń s t w o w e (narazie 5 k las ) 
i s zko ły p o w s z e c h n e . 

Puls życ ia s p o ł e c z n e g o wi-
n ienby w i ę c bić p r z y s p i e s z o n e m 
tent n e m . 

Nies te ty , tak nie jest . 
C o p r a w d a by ły poczynan ia , 

które d a w a ł y nieraz dobre re
zultaty, l ecz z a w d z i ę c z a ć to na
l e ż y j edyn ie paru energ iczn ie j 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białytastofea. 

D o w ó z (wczoraj): 2 w a g o n y 
t o w a r ó w kolohja lnych. 3 w s g o 
ńy szmat , 1 w a g o n w e ł n y , 2 
w a g o n y papieru i 1 w a g o n win 
i w ó d e k . 

W y w ó z (z tejże daty): 3 w a 
g o n y sukna i 2 w a g o n y k o c ó w . 

Ga lanter j i z a k u p i o n o w Bia
łymstoku na prowincję za s i imę 
80 mi l jonow mk. 

C u k i e r dla B ia ł egos toku za
kupiło w w i ę k s z e j i lości grono 
m i e j s c o w y c h k u p c ó w . W p ł y n i e 
to n i ewątp l iw ie na obn iżen ie 
c e n r y n k o w y c h . 

T e n d e n c j a z n i ż k o w a walut 
zagranicznych trwa. O n e g d a j 
p ł a c o n o za dolary 42 .000 mk. 

J e s z i z e c u k i e r . Spó łdz ie ln ia 

U r z ę d n i k ó w P a ń s t w o w y c h w 
Bia łymstoku p r o s f n a s o zazna
czen ie w z w i ą z k u z p o d a n ą w 
. D z i e n n i k u " notatką, że ta 
Spó łdz ie ln ie w y d a j e s w o i m 
człbnkorą cukier po 3000 mk. 
za kilo, iż k w o t ę tę na leży u w a 
żać j e d y n i e z a z a l i c z k ę na każ
dy ki logram z a m ó w i o n e g o cukru 
(kryształu) w i lości d o 10 kg. 
na udział , a os ta teczna c e n a 
zos tan ie ustaloną p o otrzymaniu 
rachunku z cukrowni . 

K a r t o f l e — w o b e c z w i ę k s z o 
n e g o przed świę tami zapotrze 
bowania — podroża ły do 9000 
mk. za ćwiarkę . 

T o w a r y k o s m e t y c z n e w W a r 
szawie potania ły o 10 proc), 
u nas się na to nie zanos i . 

Drobiazgi białostockie. 
D z i ś mają się s tawić w P .K.U. 

rezerwiśc i rocznika 1895. 
O g r ó d mie j sk i z o s t s n i e wkrót 

ce p r z y g o t o w a n y do n o w e g o 
s e z o n u . 

O r k i e s t r a B. O . S. O. , l i czeb
nie i instrumentalnie z n a c z n i e 
p o w i ę k s z o n a , szykuje bogaty 
repertuar na letnie koncer ty w 
O g r o d z i e miejskim. 

J e d n o r o c z n y j u b i s e u s z o b c h o 
dzi dziś Z w i ą z e k K u p c ó w uro
c z y s t y m bank ie t em w e w ł a s n y m 
lokalu. W uczc i e w e z m ą udzia ł 
przeds tawic i e l e s p o ł e c z e ń s t w a 
i w ł a d z . 

R e z e r w i ś c i 1897 odjechal i 

wczoraj d o s w o i c h chorągwi , 
na o ś m i o t y g o d n i o w e ć w i c z e n i a . 

Z a r a z m e l d o w a ć n a l e ż y zmia
n ę mie j sca p o b y t u — przy 
w j e ź d z i e i w y j e ź d z i e — a[ nie 
p o kilku dniach dop iero , f jak 
s ię to w łaśn ie praktykuje . ' 

A f e r z y ś c i z r e s z t k a m i s u k n a 
— po krótkiej przerwie — z n o 
w u zjawili s ię w mieśc i e . P o 
licja w e ź m i e tych p a n ó w p o d 
śejsłą o b s e r w a c j ę . 

S p a r a l i ż o w a n y n a u l i c y . P, 
A . K o t k i e w i c z uległ porażeniu, 
p r z e c h o d z ą c ulicą Ki l ińskiego . 
O d w i e z i o n o g o d o d o m u . 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

K r a d z i e ż e . D r z e w o z ko le i 
pob iera ł b e z z e z w o l e n i a W t . 
K a m i e ń s k i , przez c o . n a p y t a ł 
s o b i e b iedy". 

— W d o m u m i ł o s n y c h unie 
s i eń ś c iągn ię to haracz z p . M. 
W o ł k o w y s k i e g o , m i e s z k a ń c a 
Białowieży:, w sumie 1.350.000 
marek. 

— W przejśc iu ulicą S w . R o 
c h a o d p i ^ n i ę ż o n o p . J. M o s s o -
w ą na k w o t ę 220 .000 m k . 

•— Z i w o z u M. Blakszte jna 
n a R y n k u Kośc iuszk i n i e w i a d o 
m y malarz w y ł a d o w a ł farby 
war tośc i 1.200.000 rok. 

— W p o c i ą g u a G r a j e w a d o 
B i a ł a g o s t o k u pos trada ł p . M . 

S z u t k o w s k i 700.000 m k . i d 
k u m e n t . 

— S y n marnotrawny , p . K. 
Margraf ( S i e n k i e w i c z a 66 ) , o 
k tórym pisa l i śmy o n e g d a j , że 
zabrał -ojcu 230.000 rrlk. p o w r ó 
cił d o d o m u , o d d a j ą c w c a ł o 
ści p r z y w ł a s z c z o n e p i e n i ą d z e 

S p o r z ą d z o n o p r o t o k o ł y : na 
K. Szagira za przejazd ko le ją 
b e z biletu; n a L e j b ę Sibirskie-
g o za pobieranie l i chwiarskich 
c e n . 

N i e w j e c h a l i d o G d a ń s k a 
p . p . A . i B. Z o ł o t o w s c y W 
braku d o w o d ó w o s o b i s t y c h . Ej , 
a m a t o r z y htcagnHa, k i e d y ż s i ę 
•Mamsjtac ie l -

s z y m j e d n o s t k o m . Miało to na-
przykład m i e j s c e w latach 
1920/21, gdy tut. p o w i a t o w y k o 
mitet p l e b i s c y t o w y zrobił b. du
ż o tak w zakres i e zbierania 
ofiar, jak i p r o p a g a n d y w i e c o 
w e j (prp. K r e t o w i c z (prezes ) i 
Perlitz ( c z ł o n e k K-tu) . 

O b e c n i e p o s i a d a m y tu s zereg 
organizacji s p o ł e c z n y c h : Straż 
O g n i o w ą , O d d z i a ł P o l s k i e g o 
C z e r w o n e g o Krzyża , Komi te t 
P o m o c y Jeńcom, S t o w a r z y s z e 
nie M ł o d z i e ż y , S t ó w . R z e m i e 
ś ln ików Chrześć jańskich , S t ó w . 
U r z ę d n i k ó w P a ń s t w o w y c h , O g 
n i sko Nauczyc ie l i s z k ó ł p o w 
s z e c h n y c h , ostatnio g, p o w s t a ł 
Biały Krzyż... ^ 

N a c z o ł o w y s u w a się Straż 
O g n i o w a , która w o s o b i e pre
z e s a p. Perl i tza pos iada d u ż o 
in icjatywy i energji . D o r o c z n e 
w a l n e zebranie Straży, o d b y t e 
n i e d a w n o w sali Magistratu, 
w y k a z a ł o , ż e praca d o k o n a n a 
w tej organizacji , przy braku 
w s z e l k i c h ś r o d k ó w i p o m o c y , 
była b. wydajna . 

O innych organizacjach p o 
m ó w i m y w da l szych k o r e s p o n 
dencjach . N. G 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Wyrok w sprawie Toeplitza i fowarz. 

Zwycięstwo czerwone) prasy. 
Idąc za głosem opinji społeczeńttwa, której wyrazi

cielami była przedewszystkiem prasa czerwona „Kurjer" 
i „Expres Poranny" Sąd Okręgowy w Warszawie skazał: 
L. Toeplitza na 6 lat ciężkiego więzienia, A. Piwowar
czyk na 7 lat, \ Jan Pomorski, Ed. Szyller i Kłem. Nago, 
wszyscy trzej po 4 lata, Julja Heflichówna na 3 lata 
twierdzy, reszta oskarżonych została zwolniona. 

Sejm i Senat 
wobec uznania granic Polski. 

Dzisiaj zarówno Sejm jak i Senat uczcił uroczyście 
uchwałę Rady Ambasadorów, uznającą granice Polski. 
Posiedzenie zagaił 'Marszałek Rataj, Posłowie podnieśli 
się z miejsc i urządzili gorącą owację dyplomatom państw 
Sprzymierzonych. , 

Nastrój usiłował zakłócić pos. Łuckiewicz, którego 
marsz, zmuszony był wykluczyć na miesiąc z posiedzeń, 
pozatem musiano go usunąć z sali siłą, • przyczem Łuc
kiewicz oberwał od oburzonych posłów włościańskich. 

Prez, Sikorski wygłosił przemówienie podkreślając 
zasługi i Dmowskiego i Paderewskiego, marsz. Piłsudskie
go, Skirmunta, pos. Dąbskiego i Zamojskiego, którzy wje-
le się przyczynili do uzyskania tej uchwały. Na tem marsz, 
przerwał posiedzenie wyznaczając następne na sobotę 
dnia 17-go b. m. 

1 taK źle — i taK niedobrze. 
P- GutoWski — jak się z dal- Lspokoi najwybredniejsze w; 

s z e j akcji n ie trudno będz ie do 
myś leć " b ia tos toczanin , czyta ł 
n ie jednokrotnie w „ C z e r w o n y m " 
że policja namiętnie lubi d o w o 
dy osob i s te . A b y w y g o d z i e te
mu upodoban iu , p. , G u t o w s k i 
zaopatrzył s ię odrazu w d w a 
paszporty na c a ł k i e m różne 
nazwiska . Z u ś m i e c h e m bojów 
olmpiijskich, w y s p a n y c h i utu
c z o n y c h ambrozją, s p o t k a ł p o 
licję w W a r s z a w i e , p e w n y , że 
p o d w ó j n ą d a w k ą legi tymacji za-

Obwieszczenie. 
Wydzia ł Hipoteczny Sądu O s t r z o w e 
go w Białymstoku obwieszcza; ze na 
dzień 2 października 1923 roku wyzna
czony został termin pierwiastkowej 
regulacji hipoteki na nieruehoraoici: 

1) osadę na działową na wsi rCurjany, 
gminy Dojlidy, starostwa Białostockie
go, przeatrzem około 17 dziei . nale
żącą w jedne) połowie do Michała 
Kryscenia z nabycia, od Jana Sorola, 
a przez tego ostatniego od ifteiy spad
kowej po zmarłym Mikołaju Cieiluku 
i w drugiej połowie do tejije m u r 
spadkowej. 

2) w Białymstoku, składającą się z 
dwóch crcic i : 1) dawnirj przy al. No-
w o n o i o w e j pod Nr. IH4fB przestrze
ni 968 iq i . kw, i (>) dawniej przy lej-
i e ulicv pod Nr. 1.287 przestrzeni dłu-
gości 100 są i , i szerokości 12,70 iąż, 
stanowiącą obecnie jedna, ca łość przy 
ulicy Artyleryjskiej pod#mie)skim Nr. 
1730, policyjnym Nr. 2, należącą do 
masy spadkowej po zmarłych Edwar
dzie Hugo i Helenie małżonkach Stejn-
hagen; 

3) na wsi Smorczewo z częścią na 
wsi Koski-Felki gminy Narojki staro
st wsi Bielskiego przestrzeni około 17 V* 
dzles. należącą do many spadkowej 
po zmarłym Aleksandrze Mańko vel 
Mańczuku, | * 

W terminie powyższym wszyscy, 
którzy chcą zgłos ić prawa s w e do pod
mienionych nieruchomości winni się 
stawtć do kaficeUrji Wydziału Hipof 
fecznego pod groźbą skutków przew.i-
dzianych w art. 154 i nart. Ust, Hip. 
z rok« iaie. 356 

Białystok, dnia 12 marca 1923 roku. 

mogi 
T A t y m c z a s e m . . . 

w N o , | co tu dużo o p o w i a d a : 
t y m c z a s e m p o s z e d ł tjo areszt . 

W s p ó ł c z e ś n i e na dworcu 
Grajewie zagadnię to o „(Jowó< 
p.p. A . K l e b o w i c z a , J. Zybi 

oskiego i CK. Stejnbe*ga. Ci, l 
dz ie pros tego serca, nie eh 
k o m p l i k o w a ć sprawy, w o g ó 
d o w o d ó w nie posiadal i . 

I e ó i rhyślirie? G J z i e są? 
Dal ibóg: także w areszc ie 

wania weksli , czeków • wszelk 
rodzaju zobowiązań, do odbioru p 

Obwieszczenie, 
W y d l i a l Hipoteczny Sądu Okręgowe* 
•O w Białymstoku obwiaaacsa, *« n* 
dafen 2 l ipca 1923 roku wyzMęa-on? 
soatał tormin pierwiastkowej rofulaf 

cji hipoteki na n i e m c h e m o i c i : 

1) w Białymstoku dawniej przy ul. 
Prudzkiej ve l Brzeskiej pod Nr. 3/2613, 
a obecn ie przy ul. Mickiewicza ' pod 
miejskim Nr. 3366 policyjnym Nr. flj, 
prze strzes i 200 a ą l . kw. należącą do 
Stanis ława i Eugenji małżonków ŚKCSH-
rewakich z nabycia od An*#^§«80 Gin-
tera z wfakszoj nieruchomości; \ 

2) na ie iytorjum gruntów raiaata 
Brońska starostwa BieWkieyo w uro* 
osyftkii MNadda*rkiH p r c s M i o w i oko ło 
2 dz ies . na lo iącą do Izydoro Szczu. 
rawskiego z nabycia od Izabeli Do
mańskiej . 

3) BO tery tor jura miast* Boćki sta
rostwa Bielskiego przestrzeni 1050 sąż, 
kw. należącą do Józefa Ziel ińskiego z 
nabycia od Teodora Turewicza z 
większej nieruchomości; 

4) w uroczysku kolonji „Szumią -
Wólkę gm. Ra dziw iłów ka starostwa 
Bielskiego, przestrzeni około 20 dzie
sięcin, należącą do Wac ława Stani
s ł a w * Pelagji i Ludwiko Sobieckieh i 
d o Aniela Karwackie} i Zuzanny Ro
gowskiej i Franciszka Rogowskiego z 
nabycia od W s i e w o ł o d o Łubko. 

5) osadą włościańską na ws i Boje
ry, gminy Juchnowiec. Starostwa Bia
łos tockiego , przeetrzeai około 18 dzie
s ięcin należącą dawniej do Michała 
Szczyrba, • obecnie do Leonardę i Z o -
fji małżonków; Onisko, z nabycia od 
Mikołaja Kowalewicza , 

W terminie powyższym wszyscy któ
rzy chcą zg łos ić prawa swe d o , po -
mienionycb nieruehomości winni sią 
stawić do kancelarji Wydziału H i p o 
tecznego pod groźbą skutków przewi
dzianych w art. 154 i nett . Ut t . Hip , 
z roku IBia. 356 

Białystok dn. 12 marca 1923 r. ' 

niędzy we wszystkich bajnkach, 
styturjach rządowych i prywatny^ 
w Białymstoku z prawem ujdziełart 
plenipotencji o s o b o m trzecim, ji c 
również do samodzie lnego wykupów . 
nia patentów, prowadzenia wsze!ki< i 
tp iaw u władz i o sób urzędowych, t > 
odbieranie z poczty i telegrafu listo <t 
zwyczajnych, poleconych) i wartościi -
wych, pieniędzy z przefcazów, prz -

łek, towarów z kolei , inkasowan i 
wszelkich należnasci óĄ klijentów i 
kwitowania z odbioru tascowych upi . 
ważnieni zostali User Borejnąztejn łąr . 
nie z Elim Gwircmaneml a lbo }ud • 
lem Słonimskim Przedsięnterstwo je t 
spółką firmową, która egzystuje' od : ) 
kwietnia 1921' roku, a oddział od d . 
22 XII 1922 roku. 

W dniu 29 Stycznia 1923 roku. 
Pod Nr. 1942. Firma p n e d . i ę b i o • 

• twa: „Kazimierz, Józef i Antoni Wi • 
czewicy i Feliks Lasota i~ spółka fi • 
mowa". Przedrmot—prowajdzenie młj 
na parowego i tartaku. Siejd^iba—WH i . 
Mała-Krasna, gminy Kalinówka, pĄ 
wiatu Białostockiego. — tyspólnikan 
są* I) Kazimierz Wilczewski , 2) JózJ 
Wilczewski , 3) Antoni Wilczewski 
Feliks7 Lasota, zamieszkali: pierwśzi 
we wsi Nowodworce , gin. DojlidM 
powiatu Białostockiego, djrugi i trzef 
w kolonji Złotorja, gm." Czam*-WŁ« 
tegoż powiatu i czwarty m c Wsi M i 
łą-Kraana, gm. Kalinówka^ p o w i a ł 
Białostockiego. Zarząd i prejwadzenil 
intern sów spółki na leżeć! będzie <P 
wszystkich wspólników łac in ie . Wssej 
kie zobowiązania w imieniu spółki, 
w ięc weksle , indosy, ezfkij, p e ł n o m o l 
twa podpisywane być Winny przefl. 
wssystkich wspólników kolektywni* . 
Otrzymywać z urzędów J»o«xtowyc t 
wszelką korespondencje zwykłą, p • 
leconą, wartościową ze stfej i kolej • 
wycb i komór celnyeK t -toifr«ry i ' p « • 
syłki mocen jest kai^y f« współn • 
ków samodzielnie . Prze^siąŁuorstw . 
jest spółką firmową, zawartą dnia f 
grudnia 1922 r. na czas nieograniczona . 
365 (Dalszy ciąg nastąpi), 

Obwieszczenie. 
Sąd Okresowy w fHałynrtoka obwi.-

tmm, i* 4e rcjutm finaowoso difo-
tn A. iMtałr weią(ni«t« na*tfpoją«i 

firmy: 
W dnia 26 atycnia 1922 t. 

Pod Nr. 1940. Firma przedciębtor-
•tw»: „Dom Elc.pedyeyjno - korni,owy 

Rekord*f właaeielelo —• Rcitberger i 
Rozent.l, Łódź. — Oddział w Białym-
•toku". Siedziba zakład* iłównafo 
•półki znajdaje ais w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 17, a oddziała w 
BUiymatoku, przy al. Kupieckiej Nr. 
23. Do reprezantowania firmy, łyro-

iąs> tt 

Ogłoszenia orbuni 
Zgubiono paazport zagiaaiczny, 

27/lV (922 t. przez Staroatwo Bi 
łoatoekio na iaaio Borucka Lipowiczl 
i i a . przy uL Kowłeaakiłj < J. 
3- .1 : * 
okradziono tymezaaowa liwiadczi 

aie demohilizacyjne, wyj. w Bil 
tymatoku przez PKU. aa iatic Aadrzi 
ja Urbana (rocz. 1896) z»r», we w 
Bogdankach, pow. Bi»loatock*uigo, gi 
Zawykowakicj. - 3—i ł 

Inteligentna kobieta __ 

je poaady kaneeiiatki. ekapedjentl 
lub KoapodynL Adrea w Redakcji. 
5-2 .- , i a 

poszuku 

3 - j | ; : : ?: 
•wJowa poazuki 

i ' Ittżynier^rL' 
runki obojętne. Oferty: do rodaka 
.Dziennika Białoztoe,* dla inżynier 

powołania, wydal "C gubiono karto 
' w Białymatoku przez PKU. naim 

Jana Jakubowakiego (rocz. 1890) zar 
w Staroaielcacn przy ul. Waiazaw.ki 
Nr. 6. 3-1 __ ^ M 

f gubiono tymczaaowe zalwiadezi 
demobilizacyjne, wyd. w Poznani] 

przez 3-ei< Baterje Zapaaową Artyler 
Koanej na imis Winceatesc^l^akoe 
(rocz. 1699) zam. .we wsi JCraane-Fo 
wareczne, pow. Białoatocikiego, gn 
K.linow.kiej. 3 4 l »? 
^•gubiono paszport niemiecki, za N 

23815. izała Roch 
.Mc^loweiltlJ 

CatBCI 
33 

Skradziono tymczaaowe zaawiadezo 
nie demobilizacyjne. w^d. w Wa| 

azawie, przez. 36 pp. na imi, Vład | 
eława Tarasiuka (ręcz. 1899) z 
wsi Rzepnikach. pow. Biajlostockiagj 
gm. Zawykil 3—|l 

zasjwii gubiono tymczaaowe zaświadczenia; 
demobilizacyjaa, wyd. y m. Grot 

aie przez 77 p. p. aa imifc Maksiml 
Romańczuka, rocz, 1896 zair. we wl 
Zawykach. pow. Białostockiego. 
Zawyki. 

Zgttbioao fcarl^ nienia, , . zwolnienia, wyd. 
Sokółce przez Komisje Prz.gla.da 

wą na izaie. Judala W.jamana (ro«^ 
1891) zam. « Dąbrowie powiatu 
kolebiąc*. 3—1 i 

KUPUJCIE POŻYCZ ZŁOTĄl 
i m energ icznie j - aerapjscn. "• u . azazazzaamzaamzeazznznzjBznẑ  SzatSztazazazaWaszasszazê  

^^tf^_' D2JŚ genialny utWÓr _ _ +* mm mm . . . - « . - . . W aHeJt W«m odział yneszls S8.OO0 ł̂ sAS. 

I ̂ fr^^^wst m U W W A i A N N A Ww^&ssro 
4 Tylllo 2przedstaw.o7i9iSwiecz. K I I " " " • • • • - • • * • OLAFITORD. PAWEŁ MAC 
4 , Hasa od godziny 6-eJ. « Najpotężniejsze wsrechswiatowe arcydzieło filmowe w 7-miu aktach. la-śa-a | Innł wyblttlł SfUtcl s K r s a s , a a t a s s M 

„MODERN" 
r Początek: 6,8 i 10 w. 

„ , , | Jedyna w s w o i m r o d i s j u e p o -
*4gfS 1 peja roiloici, n i e n a w i ś c i , sxla-
s t BBf I cketnoaei . p o s t ę p u i po ieg i . 

N il p r i e p y c h u i najwznoi lejszjrch 

Q l mi ło snych s a w i r s w , fct*W» S«> 
I dynia V wiośn ie ryc ia d o s t ę p n e 
" - aa dla ludzkiej * 

Gniazdo Miłości 
6 olbrzymich aktów. 

W rolach głównych: — 
MARGJT BARN AU, 
1 . . • UDJA SALMONOWA. 
PAUL WEGENER. 

REINHOLD SZYNCEL. 
KAJZER TITZ — KETY HACK. 

Rod-ktor J*ttf UjaJsML 

http://Prz.gla.da

